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IHemcg na drodze do opanowania śmiała. 
Niemiecki „Drang nach Osten“ przed 
wojną. — Główne cele niemieckiej 
ekspansji. — Powojenne wysiłki Nie­

miec celem opanowania świata. — 
Działalność niemiecka na Dalekim  
Wschodzie. — Niebezpieczeństwo nie­

mieckie w przyszłości. — - Czy Polska 
pozostanie w tyle?

(Od naszego specjalnego korespondenta)- 

Berlin, w sierpniu.
„Drang nach Osten”, a lb o ja k n ie k tó rz y  

c h c ą  „ E x  o r ie n te  lu x “ b y ło  je d n e m  z  n a jg ło śn ie j ­
s z y c h h a s e ł p rz e d w o je n n y c h  N ie m ie c . W  m y ś l  
te g o  e k s p a n s ja  n ie m ie c k a  s z ła  c a łą  s i łą  k u  W s c h o ­
d o w i,  w p ły w y  n ie m ie c k ie  z ra z u  h a n d lo w e  a  p ó ź n ie j  
p o li ty c z n e d o c ie ra ły d o n a jd a lsz y c h z a k ą tk ó w  
ś w ia ta , w s z ę d z ie z d o b y w a ją c m o c n y  g ru n t p o d  
n o g a m i i p rz y g o to w u ją c  p o d ło ż e  d o  zrealizowa­
nia wielkich planów zdobywczych.

P rz e d w o jn ą ś w ia to w ą N ie m c y o p a n o w a li  

ju ż  g o s p o d a rc z o , p o  c z ę ś c i i p o lity c z n ie  c a ły  p ó ł­
w y s e p  b a łk a ń s k i , T u rc ję , P e rs ję , o ra z te re n y  n a  
D a le k im  W s c h o d z ie  n ie w y łą c z a ją c C h in ija p o n -  
j i . B u d o w a k o le i b a g d a d z k ie j u trw a lić m ia ła  
je sz c z e  w p ły w y  n ie m ie c k ie  n a  B a łk a n ie  i w  M a ­

łe j A z ji .

Z d o b y w a n ie m  c o ra z to  n o w y c h k o lo n ij, u  
t rw a la n ie m  s w o ic h  w p ły w ó w  g o s p o d a rc z y c h  i p o ­
l ity c z n y c h ,  Niemcy zawładnąć chcieli światem, 
stworzyć jedną „uniwersalna monarchję" pod 
berłem niemieckiego cesarza, k tó ry  ju ż z g ó ry  
n a z w a ł s ię „panem świata” i „admirałem Oce 
anu Atlantyckiego".

P o  w o jn ie ś w ia to w e j e k s p a n s ja  n ie m ie c k a  s i­
łą r z e c z y  u s ta ła n a c h w ilę . Słynnemu „Drang 
■ach Oaten" przeszkodziło powstanie niepod­
ległej Polski, która zagrodziła Niemcom dro^ 
gę na Wschód, a w zdobywaniu wpływów na 
Bałkanie i w Małej Azji wielką przeszkodą 
stało się powstało na gruzach Austro-Węgier 
wielkie państwo południowo-słowiuńskie.

T e p rz e s z k o d y je d n a k ż e ju ż d la N ie m c ó w  
d z is ia j n ie is tn ie ją . Polska nie stanowi dziś 
wielkiej przeszkody w akcji niemieckiej zdo­
bywania wpływów W Rosji, ta k  s a m o  ja k  i J u -  
g o s ła w ja n ie p rz e sz k a d z a N ie m c o m  w  o p a n o w y ­
w a n iu  M a łe j A z ji , C h in  i J a p o n ji .

P o z b a w io n e s w o ic h k o lo n ij i w s z e c h ś w ia to ­
w e g o h a n d lu n a m o rz u , staraja się Niemcy 
przedewszystkiem wszelakiemi drogami ogar­
nąć swoim wpływam przemysł w Rosji, a za 
nim politykę gospodarczą tego olbrzymiego 
kraju.

Z  c h w ilą  k ie d y  s w e g o  c z a s u  p a ro w ie c h a m -  
b u rs k i „ P io n e r “ p rz y b y ł z H a m b u rg a v ia P io tro -  
g ra d  k a n a łe m  M a ry js k im  i W o łg ą  d o  M o rz a  K a ­
s p i js k ie g o , stałe połączenie towarowe pomię­
dzy Hamburgiem a Morzem Kaspijskiem sta­
ło się faktem dokonanym i p o  te j l in ji k u rs o ­
w a ć  z a c z ę ły  n ie m ie c k ie s ta tk i m o to ro w e  o  p o je ­
m n o ś c i 1 0 0 0  to n .

J e s z c z e  p rz e d  p o w s ta n ie m  w  C h in a c h  jedna 
z największych firm niemieckich otrzymała 
od rządu chińskiego koncesję na budowę ko­
lei wąskotorowej w prowincji Honau. K o s z ta  
b u d o w y c a łe j k o le i o b ra c h o w a n o w ó w c z a s na 
5 mil jonów dolarów.

T a k  s a m o  n ie je s t ju ż  d z is ia j ta je m n ic ą , ż e  
n a  te re n ie  C h in  z n a jd u ją  s ię  całe setki inżynie­
rów niemieckich, pracujących nad ugrunto­
waniem wpływów swego państwa.

W p ły w y n ie m ie c k ie w  M a łe j A z ji s ta ją s ię  
ju ż z k a ż d y m  ro k ie m  c o ra z w ię k s z e . Konstan­
tynopol n. p zalany towarami niemieckimi, 
a działalność agentów i firm handlowych nie­
mieckich przybiera coraz to większy zakrse.

W  p rz e c iw s ta w ie n iu  d o  W y s ta w y  P o ls k ie j w  
K o n s ta n ty n o p o lu  w  ro k u 1 9 2 5 , p o łą c z o n e j z o l-  
b rz y m ie m i w y d a tk a m i, z  g ło ś n ą  p ro p a g a n d ą  p rz e ­
m y s łu p o ls k ie g o , le c z z n ie w ie lk im  r e z u lta te m ,  
— Niemcy na terenie Małej Azji pracują ci­
cho, lecz eystematycznie i wytrwale i dlate­
go tez wysiłki niemieckie przynoszą pożąda­
ne rezultaty.

S ą  to  ty lk o  d ro b n e  w y ją tk i  z  c a łe j te j g ig a n ­

ty c z n e j d z ia ła ln o ś c i n ie m ie c k ie j , m a ją c e j n a  c e lu  

przywrócić znowu wpływy niemieckie w świę­
cie, odzyskać utracone przez wojnę światową 

tereny wpływów niemieckich i przygotowy­
wać od początku znów grunt pod przyszłe 

zawojowanie świata.
J e ż e l i w e ź m ie m y p o d U w a g ę te re n  p o li ty k i  

m ię d z y n a ro d o w e j, to  f a k te m  je s t n ie z a p rz e c z o n y m , 

ż e Niemcy odzyskują coraz więcej mocar­
stwową powagę i znaczenie, ta k  ż e  z a ta r ła  s ię  

ju ż p ra w ie ró ż n ic a m ię d z y z w y c ię z c a m i a  z w y ­

c ię ż o n y m i. W poczuciu swojej siły Niemcy 

coraz śmielej wyciągają rękę po utracone na 

wschodzie prowincje, a nawet zaczynają już 

marzyć o odzyskaniu pewnej części swoich 

dawnych kolonij.
Z e  s m u tk ie m  w ię c  p rz y z n a ć  t r z e b a , iż  w  n ie ­

s p e łn a  d z ie w ię ć la t p o  u k o ń c z e n iu  w o jn y  ś w ia to -

Z  d u m ą m o g ę p o w ie d z ie ć , ż e 3 0 m iljo n o w y  n a ró d p o ls k i  

p o s ia d a  ju ż  s w o je w y jś c ie  n a ś w ia t s z e ro k i .
M o w a P . P re z y d e n ta  R z p li te j w y g ło sz o n a  w  G d y n i n a  ś n ia d a n iu  w  k a s y n ie o f ic e r sk ie m .

„ S z a n o w n i P a n o w ie  I

Z  d u ż ą r a d o ś c ią  i p ra w d z iw ą d u m ą s p o g lą ­

d a m  ju ż o d  d łu ż s z e g o c z a s u  n a  tę ż y z n ę d u c h a  

p o ls k ie g o  i r e a ln e  w y n ik i o d ra d z a ją c e g o s ię w  

s z y b k ie m  te m p ie n a s z e g o ż y c ia . B ę d ą c  p rz y ­

z w y c z a jo n y  d o  ś c is łe j o b s e rw a c ji , m a m  w s z e lk ie  

d a n e  s tw ie rd z ić , ż e p rz y sz ło ść  n a s z a , o p a r ta  n a  

w y s o c e id e o w y c h w a lo ra c h  n a s z y c h  o b y w a te li i 

b o g a c tw ie k ra ju , ro k u je ja k n a j le p s z e n a d z ie je . 

S p o s trz e ż e n ie  to  je s t o b je k ty w n y m  f a k te m  i w s z y s ­

c y  w  to  n a re s z c ie u w ie rz y ć m u s im y . N a d  m a ­

ło s tk a m i, a b s o rb u ją c e m i je s z c z e u m y s ły n ie k tó ­

ry c h , s a m o ż y c ie p rz e jd z ie d o  p o rz ą d k u d z ie n ­

n e g o . T rw a łe m i p o z o s ta n ą  ty lk o  d z ie ła  w ie lk ie .  

T a k ie g o  w ie lk ie g o d z ie ła je s te m  tu d z iś ś w ia d ­

k ie m , S z a n o w n i P a n o w ie .

J a k o  p ie rw s z e p o k o le n ie o d ro d z o n e j P o ls k i,  

m a m y o b o w ią z e k w o b e c p rz y s z ły c h p o k o le ń  

p o d ję c ia  p ró b y  w ie lk ic h  c e lo w y c h  i r e a ln y c h  w y ­

s i łk ó w . J e d n ą  i to  k a p ita ln ą z ty c h  p ró b  je s t n a ­

s z a p ra c a n a d  m o rz e m . J e s te ś m y ś w ia d o m i, ż e  

b łę d y n a s z e j p rz e s z ło ś c i n ie m o g ą s ię w ię c e j  

p o w tó rz y ć . D ro g o w s k a z y  w  te j d z ie d z in ie  z o s ta ­

ły  ju ż  ja s n o  p rz e z  r z ą d  i s p o łe c z e ń s tw o w y tk n ię ­

te . P ie rw s z e w y s iłk i z o s ta ły  ju ż d o k o n a n e , D o  

w ła s n e g o  n ic z e m  n ie  k rę p o w a n e g o  p o r tu  w  G d y -  

n i z a w ija ją  ju ż  i o d p ły w a ją  w ła s n e  i o b c e o k rę ty

Dalszy pobyt Pana Prezydenta na Pomorzu.
P. Prosy dent zwiedza polskie wybrzeże, — wyjazd z Gdyni do Warszawy

G d y n ia  6 . 8 . W  d a ls z y m c ią g u s w e g o  p o ­

b y tu  w  G d y n i P . P re z y d e n t R z p li te j z w ie d z ił  

w c z o ra j r a n o  p o r t w o je n n y  w  G d y n i, a  n a s tę p n ie  

d o k o n a ł p rz e g lą d u  f lo ty  w o je n n e j . P re z y d e n to w i  

to w a rz y s z y li : m in is te r p rz e m y s łu i h a n d lu p .  

K w ia tk o w s k i, w o je w o d a p o m o rs k i M ło d z ia n o w ­

s k i i in n i. P o  z a k o ń c z e n iu u ro c z y s to ś c i w o jsk o ­

w y c h , P re z y d e n t u d a ł s ię n a  p o k ła d  o k rę tu  „ K o ­

m e n d a n t P iłs u d sk i" , n a k tó ry m  w y je c h a ł d o  J a ­

s ta rn i n a  H e lu , w ita n y s e rd e c z n ie  p rz e z  m ie js c o ­

w ą  k a s z u b s k ą  lu d n o ś ć  ry b a c k ą , o ra z p rz y b y ły c h  

z c a łe g o H e lu le tn ik ó w . P o  k ró tk im  p o b y c ie  

w  J a s ta rn i, P . P re z y d e n t p o w ró c ił d o  p o r tu  w o ­

je n n e g o w  G d y n i. D o w ó d c a f lo ty w o je n n e j,  

U n ru g , p o d e jm o w a ł P . P re z y d e n ta ś n ia d a n ie m  n a  

p o k ła d z ie  o k rę tu  „ A d m ira ł S ie rp in e k " . W  m ię ­

d z y c z a s ie m a łż o n k a  P . P re z y d e n ta  z w ie d z a ła  m ia ­

s to  G d y n ię , a  s p e c ja ln ie o c h ro n k i m ie js c o w e .

wej rozum dyplomatyczny, kapitał, praca i 

propaganda niemiecka zaczynają znowu zdo* 

bywać powoli cały świat.
J e ż e l i w y s iłk i n ie m ie c k ie  p ó jd ą d a le j w  te rn  

s a m e m  te m p ie , to  z a lat kilkanaście spotkać 

możemy się ponownie z faktem, iż Niemcy 

znajdować się będą krok jeden tylko od celu 

swych ekspansywnych dążeń, t. j. od poli 
tycznego zawojowania świata. Byłby to ko­
niec niepodległości wszystkich mniejszych 

narodów świata.
C z y  ś w ia t , a  w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  m o c a rs tw a  

s p rz y m ie rz o n e i P o ls k a m a ją d o p u ś c ić  d o  te g o  ?

G d z ie ż  je s t h a n d e l i p rz e m y s ł p o ls k i , k tó ry ­

b y  w y p ie ra ł N ie m c ó w  z  te re n ó w  k o lo n iz a c y jn y c h  

z a g ra n ic ą . Energiczna działalność niemieckich 

kupców i przemysłowców stanowi smutny 

kontrast ze śpiączką i nieczy nnością, w któ­
rej znajduje się polski i handeł i przemysł 

na Dalekim Wschodzie. W y s iłk i n a s z e w  ty m  

k ie ru n k u s ą  a b s o lu tn ie  n ie w y s ta rc z a ją c e .

A  je d n a k  i Polska zwrócić powinna się 

więcej niż dotąd ze swoją ekspansją na Da­
leki Wschód, gdzie dla polskiego kapitału, 
polskiej pracy i inicjatywy owocne nadzwy­
czaj znajduje się pole.____________________

Z  d u m ą  m o g ę p o w ie d z ie ć ż e  3 0 -m il jo n o w y  n a ­

ró d  p o lsk i p o s ia d a ju ż s w o je w y jś c ie n a  ś w ia t  

s z e ro k i . O d tą d p a ń s tw o  p o ls k ie je s t w  s ta n ie  

n a w ią z y w a ć s to s u n k i g o s p o d a rc z e d ro g ą  m o rs k ą  

z in n e m i p a ń s tw a m i 'i u ła tw ia ć k o rz y s ta n ie  z e  

s w o je g o  d o s tę p u  d o m o rz a  ty m  p a ń s tw o m , k tó ­

r e  z n a jd ą  e k o n o m ic z n e p o d s ta w y  s w e j w s p ó łp ra ­

c y  z n a m i n a  p o ls k ie m  w y b rz e ż u .

L e c z to  d o p ie ro  p o c z ą te k . O s ta tn i ro k  w y  •  

s i łk ó w  r z ą d u , k tó ry c h  P a n o w ie je s te ś c ie tu  n a j­

le p sz y m i n a o c z n y m i ś w ia d k a m i, o c e n ia m  ja k o  z a ­

p o w ie d ź z d e c y d o w a n e j je g o w o li d o k o n ty n u o ­

w a n ia  i ro z w ija n ia  te j w ie k o p o m n e j p ra c y . J e ­

s te m  g łę b o k o  p rz e k o n a n y , ż e  k a ż d y ro k n a s tę ­

p n y  b ę d z ie n ie z b ite m  ś w ia d e c tw e m  n a s z e g o  d o ­

ro b k u  g o s p o d a rc z e g o  n a  ty m  n a jw a ż n ie js z y m  o d ­

c in k u  te re n u  R z e c z y p o sp o li te j .

W a m , m ie sz k a ń c y w y b rz e ż a , p rz y p a d a  w  u -  

d z ia le  u c z e s tn ic z y ć b e z p o ś re d n io w  ro z b u d o w ie  

z a p o c z ą tk o w a n e g o d z ie ła . P o d n o s z ą c w ię c k ie ­

l ic h  n a p o m y ś ln o ś ć m ie s z k a ją c e g o tu lu d u  k a ­

s z u b s k ie g o , k tó ry  p rz e trw a ł i z a c h o w a ł d la  n a ro ­

d u  p o ls k ie g o p o ls k ie  m o rz e , p o ru c z a m m u  p rz y  

p o p a rc iu  c a łe g o  n a ro d u  z r z ą d e m R z e c z y p o s p o ­

l i te j n a  c z e le s tr a ż  i p ie c z ę n a d w s z e c h s tro n n ą  

ro z b u d o w ą  w y b rz e ż a  m o rs k ie g o  i w y k o rz y s ta n ie m  

b o g a c tw  p o ls k ie g o m o rz a ."

O  g o d z . 1 6 P . P re z y d e n t  w y je c h a ł  d o  P u c k a >  

g d z ie o c z e k iw a li g o  p rz e d s ta w ic ie le w ła d z  m ie j­

s k ic h  i p o w ia to w y c h , d u c h o w ie ń s tw a , o ra z k o m -  

p a n ja h o n o ro w a lo tn ic tw a w o jsk o w e g o  i l ic z n e  

t łu m y  lu d n o ś c i . P . P re z y d e n t u d a ł s ię  d o  o b o z u  

p rz y s p o s o b ie n ia w o js k o w e g o , a  n a s tę p n ie d o  J a ­

s tr z ę b ie j G ó ry , g d z ie  b y ł  p o d e jm o w a n y  p rz e z w o ­

je w o d ę p o m o rs k ie g o , p . M ło d z ia n o w sk ie g o . O  

g o d z .  9  w ie c z o re m  P . P re z y d e n t o d je c h a ł a u to m o ­

b ile m  w ra z z e s w o je m  o to c z e n ie m  d o  W e jh e ro ­

w a , g d z ie  b y ł p o d e jm o w a n y  o b ia d e m  p rz e z  m ie j ­

s c o w e g o  s ta ro s tę . P o  d ro d z e  lu d n o ś c i w s z y s tk ic h  

m ie jsc o w o ś c i w ita ła  e n tu z ja s ty c z n ie  P . P re z y d e n ta . 

P o  o b ie d z ie  w  W e jh e ro w ie , P . P re z y d e n t p o w ró ­

c i ł d o  G d y n i i n ie z w ło c z n ie u d a ł s ię  n a  p o k ła d ' 

s ta tk u  „ G d y n ia " . O d ja z d  P . P re z y d e n ta  ż G d y n i  

n a s tą p ił w  s o b o tę  r a n o .

W  u z u p e łn ie n iu  n a s z e g o  s o b o tn ie js z e g o  s p ra -



w ozdan ia z poby tu P . P rezyden ta w G dyn i za ­
znaczam y, że przedw czoraj na statku „G dyn ia*  
złoży ł w izy tę p . prezyden tow i w ysok i kom iararz  
w . m . G dańska , p . van H am el.

G dyn ia , .6 8 . D ziś o g . 9 . rano P . P rezy ­
den t w raz z m ałżonką i najb liższem o toczen iem  
opuścił sta tek „Ż eg lug i P o lsk ie j" „G dyn ia" , że ­
gnany w  przystan i przez radę m iejską i m agis ­
trat m . G dyn i z burm istrzem  K rauzem  na czele  
starostę m orsk iego gen . Z arusk iego , dow ódcę  
flo ty w ojennej kom andora U nruga, szefa sz tabu  
kom andora K ory tow sk iego i liczn ie zg rom adzoną  
ludność . W  chw ili gdy P . P rezyden t R zeczypos ­
po lite j opuścił pok ład sta tku  „G dyn ia“ , ze sto ją ­
cych w  pob liżu okrę tów  w ojennych R zeczypos­
po litej oddano przep isane sa lw y a rów nocześn ie  
śc iągn ię to z m asztu sta tku ,,G dyn ia" banderę  
P rezyden ta R zeczypospo lite j. N a  gran icy  m . G dy ­
n i w  pob liżu dw orca ko lejow ego ustaw iła się

Ulgi podatkowe
Umamnie zaległości podatkowych i roikładanie na raty.

U rzędy skarbow e o trzym ały now y okó ln ik  w  
sp raw ie um arzan ia  zaleg łośc i podatkow ych i roz ­
k ładania ich na ra ty .

W  m yśl now ych zarządzeń izba skarbow a  
n ie m oże um arzać zaleg łośc i w  podatku prze ­
m ysłow ym  do kw oty 1000 , d la poszczegó lnych  
p ła tn ików  w  ciągu roku n ie w yłączając zaleg ło ­
śc i w  karaeh p ien iężnych z art. 9— 104 ustaw y  
także m a praw o izba um arzać  n iepobrane kw oty  
podatku dochodo w ego p ła tne w  la tach poprze ­
dzających rok podatkow y do w ysokości 200 zł. 

d la p łatn ików .
Izba skarbow a m oże zezw olić na ra ta lną  

sp ła tę w szelk ich zaleg łośc i podatkow ych  na o- 
kres czasu n iep rzek raczający 6 m iesięcy do  kw o ­
ty  3000 zł. d la poszczegó lnych p ła tn ików  w  cią-  
ciągu roku , n ie licząc podatków  sam orządow ych  
kar za zw łokę i kosztów  egzekucy jnych .

Zniesienie tyMsueego zarzydzesia przecioko osadnikoin rolngm b  hzgdDórzu
N iedaw no tem u  in fo rm ow aliśm y  naszych czy  

te ln ików  o tem , że sąd pow iatow y w  W ąbrzeźn ie  
w ydał tym czasow e zarządzen ie na w niosek  
b . dzierżaw cy dom eny państw ow ej w  P rzydw orzu  
przeciw ko osadn ikom ro lnym w P rzydw orzu , 
k tó rym  zakazał naruszać w  posiadan iu w czem - 
ko lw iek p . H enikow sk iego . Z arządzen ie to , gdy ­
by by ło śc iśle w edług lite ry praw a  w  życie w pro ­
w adzone, by łoby spow odow ało n iepow etow ane 
d la osadn ików  stra ty , a m oże i inne sm utne na ­
stępstw a, Jak  by ło to  do  przew idzen ia  S ąd  O krę ­

OBSIMTEbU ie PObflKIEm
TO MUSISZ BYĆ SOKOŁEM 

zatem stanąć na Zlocie Dzielnicy 
Pomorskiej, który odbędzie się w 

dniach 13, 14 i 15 sierpnia 
W GRUDZIĄDZU

300 kandydatów do spadku po 

ś. p. Dębińskim

W arszaw a. P rzed k ilku dn iam i don ieśliśm y  
o rozpoczętych staran iach rodziny P łuźańsk ich  
w  k ierunku zdobycia spadku  po zm arłym  w  S ta-

3) p iość i ® um a
N ow ela Pawia Morgana.

(P rzek ład z ang ie lsk iego )

W iadom ość ta by ła n iezm iern ie upokarza ją­
cą d la panny W orth ing ton .

—  N ie sądzę, m oje dziecko . T w oja m atka , 
lubo bardzo p iękna , w iod ła życie ciche i zado- 
m iow ione, św ia t w ięc n iew ie le się n ią zajm ow ał. 
B iedactw o zw ięd ło jak  kw iat w  sam otnośc i. T w ój 
o jc iec bardzo odczu ł je j śm ierć i od tego czasu  
zaczął nam iętn ie grać w  karty .

—  C zy m oja m atka by ła bardzo p iękna? —  
zapy ta ła A lic ja , rada usłyszeć coś o m atce , do  
k tó re j n ieraz tęskn iła .

—  B ardzo p iękna —  odrzek ła hrab ina —  
lecz n ie um iała w ydać korzystn ie sw o je j urody . 
M ało w idzia łam  osób  tak czaru jących . Jesteś do  
n iej bardzo podobna, m oja droga , z tą jedyn ie  
różn icą , że w yraz je j tw arzy  by t n iezm iern ie słod ­
k i i łagodny . T y po o jcu odziedziczy łaś arysto ­
kra tyczne p ię tno .

—  C zy m atka n ie  m iała krew nych?
—  O w szem , by ło tam  z pó ł tuz ina sió str i 

brac i. P odobno rodzina n ie m iała być zadow o ­
lona z je j m ałżeństw a, czem u n ie w ierzę ; ty le  
jednak m ieli tak tu , że n igdy  nam  się  n ie  narzucali.

—  M oże je j lo s n ie obchodził ich w cale?
—  N ie w iem . P o je j śm ierc i tw o ja cio tka  

nap isa ła z prośbą , żeby  je j pow ierzono siero tę , 
ale ja n ie dopuściłam tego . W ystaw  sob ie , je j 

kom pan ja honorow a m arynark i w ojennej z or­
k iestrą .

W  chw ili prze jazdu P . P rezyden ta ork iestra  
odegra ła hym n narodow y , poczem nastąp iło po ­
żegnan ie p . P rezyden ta przez dow ódcę  portu w o ­
jennego w  G dyn i kom andora F ilanow icza . P . P re ­
zyden t R zeczypospo litej odebra ł rapo rt od do ­
w ódcy kom pan ji honorow ej i przeszed ł przed je j 
fron tem , poczem  w raz z m ałżonką i św itą od je­
chał w  dalszą drogę sam ochodem do L askow ic, 
odprow adzony do gran icy garn izonu m orsk iego  
przez dow ódcę flo ty w ojennej kom ando ia U nru ­
ga i szefa sz tabu  flo ty kom andora  K ory tow sk iego .

Wyjazd do stolicy*

W  L askow icach  p . P rezyden t w siad ł do sw e­
go pociągu , k tó rym  przez G rudziądz i M ław ę  w y ­
ru szy ł do W arszaw y .

P rócz tego izba m oże udzie lać odroczeń  
w zględem rozk ładan ia na ra ty b ieżących w płat 
m iesięcznych i zaliczek kw arta lnych na podatek  
przem ysłow y , oraz przedp ła t na podatek docho ­
dow y , a m ianow icie odroczeń tych zaleg łości na  
czas do 2 m iesięcy .

U rzędy skarbow e jako n iższa in stancja m ają  
praw o zezw alać na ra ta lną sp ła tę w szelk ich za ­
leg ło ści w podatkach na okres czasu n ie prze ­
kraczający dw u m iesięcy do kw oty 5000 zł. d la  
poszczegó lnych p ła tn ików  w ciągu roku . M ożna  
też odraczać zaleg łośc i na przeciąg jednego m ie­
siąca do w ysokości 2000 zł. P róćz tego urzędy  
skarbow e m ają praw o ogran iczać śc iągan ie kar  
za zw łokę narosłych do dn ia w niesien ia podan ia  
o u lg i z jednoczesnem przed łożen iem w niosków  
i um orzen ie części narosłych kar izb ie skarbo ­
w ej, k tó ra jest do tego upow ażn iona .

gow y w  T orun iu uchy lił jednak to zarządzen ie  
tu t. sądu , nak ładając na p . H enikow sk iego  pono ­
szen ie  kosztów  sądow ych . N ie  w chodząc  w  ocenę  
tego zarządzen ia , zaznaczyć m usim y , że op in ja 
pub liczna by ła bardzo tą całą sp raw ą zain tereso ­
w ana i z praw dziw ą  n iecierp liw ością  w yczek iw ała 
decyzji S ądu  O kręgow ego , po  k tó rej nastąp iło  pe ­
w ne u lżen ie . B iedn i osadn icy ży jący z dn ia na  
dzień w  denerw u jącej n iepew ności  ju tra m ogli  za ­
raz  po te j decyzji — choć z pew nem opóźn ie ­
n iem  —  przystąp ić do źn iw ow ania .

nach Z jednoczonych  m ajo rze w ojsk am erykań ­
sk ich , krew nym  te j rodziny ś. p . D ębińsk im  z  
przydom kiem D ow bor. Jak w iadom o chodzi o  
spadek  oko ło 100 m iljonow  do larów .

Jak się obecn ie dow iadu jem y cały szereg 
innych krewnych poza Płużańskimi zaintere­
sował się tą sprawą i utworzył w Toruniu 
pewnego rodzaju familijny komitet prawny 
D o te j chw ili zg łosiło się z pre tensjam i do kom i­
te tu praw nego oko ło 300 spadkobierców. W 
najb liższym  czasie kom ite t w yśle jednego ze  
sw ych członków  do S tanów  Z jednoczonych ce ­
lem  osob istego dop ilnow an ia sp raw y . D elegat 

ten będzie m iał do pom ocy adw okata oraz po ­
parc ie m in isterstw a sp raw  zag ranicznych .

m ąż jest podobno ap tekarzem ! O dpisałam  jed ­
nak bardzo grzeczn ie , że m asz sw ó j dom , w  k tó ­
rym  m oże cię odw iedzać .

—  S korzysta ła z tego pozw olen ia , bo przy ­
pom inam  sob ie, że będąc dzieck iem , w idzia łam  
ją k ilka razy .

—  O dw iedzała cię , pók i by łaś m aleńka, ale  
od w ielu la t już zap rzesta ła byw ać. D ajm y jed ­
nak pokó j tem u przedm io tow i, gdyż m am y po ­
m ów ić o rzeczach  n ierów n ie  w ażn ie jszych , a  m ia­
now icie o tw o im  kostjum ie .

P rzyznam  ci się , cioc iu , że ten przedm io t 
zupełn ie już m ię n ie zajm u je. Jestem  tak zm ar­
tw iona  i rozstro jona  w iadom ością  o  strac ie  m ajątku .

—  C o za n iedo rzeczność! W szystko od cie ­
b ie zależy , A lic jo , od  tw ego tak tu i zręcznośc i. 
L ord H arcourd jest tak św ie tną partją , że o n i- 
czem  lepszem  m arzyć naw et n ie m ogłaś; w szyst­
k ie pany będę ci zazd rośc iły tak iego lo su . T w o-  
jo m ałżeństw o ura tu je o jca od bankructw a, m usi- 
m y w ięc czyn ić co jest w  naszej m ocy , żeby je  
doprow adzić do sku tku . P rzedew szystk iem  trze ­
ba pom yśleć o kostjum ie .

—  Jeże li T eresa n ie zechce , to k tóż się go  
podejm ie .

— C zyż ona jedna w  L ondyn ie? P ó jdziem y  
do m adam e G ilberte .

Z achm urzona tw arz A lic ji roz jaśn iła się . 
M adam e G ilberte m iała w ielką sław ę, naw et 
księżn iczk i kró lew sk iego dom u ub iera ły  się  u  n ie j.

—  A le czy się podejm ie  ? —  czas jest tak i 
kró tk i.

—  Z rob i to d la m nie —  rzek ła hrab ina z  
przycisk iem —  bra łam u n ie j sukn ie na bale

Głos rozsądku na Litwie.

K raków . 4 . 8 . .L a tv ia" , om aw iając o-  
becny stan sto sunków po lsko -litew sk ich , pow ołu ­
je się na ośw iadczen ie jednego  z w ybitnych po li­
tyków litew sk ich , zajm u jącego odpow iedzia lne  
stanow isko w  rządzie obecnym . Z dan iem  tego  
po lityka , w szyscy trzeźw o m yślący ludzie na  L i­
w ie, zdają sob ie sp raw ę z tego , że L itw a  n ie m o ­
że spodziew ać się n iczego dobrego  z so juszu z  
N iem cam i i R osją sow iecką i że w obec tego na ­
leży zw rócić uw agę na w spólność in teresów łą ­
czących L itw ę z P o lską . P orozum ien ie  obu tych  
państw  jest już  rzeczą n iedalek ie j przyszło ści.

Wielka katastrofa w amerykańskiej kopalni 

węgla.

N ow y J  o  r  k ., 4 . 9 . W jednej z kopal­
n i w  stan ie K entucky nastąp ił straszny w ybuch , 
w  w yniku k tó rego 200 górn ików  odcię tych  zosta­
ło od św ia ta. N ależy się liczyć z tem , że conaj-  
m niej 75 górn ików  pon iesie śm ierć .

W  sp raw ie stw orzen ia w łasnego przem ysłu  

jedw abn iczego .

W obec don iosłego znaczen ia jak ie odegrać  
m oże zap row adzen ie hodow li jedw abn ików  w  
kra ju i stw orzen ie w łasnego przem ysłu jedw ab ­
n iczego , w zyw am P .P . B urm istrzów , W ójtów , 
S o łty sów  i P rzełożonych obszarów  dw orsk ich do  
szerzen ia propagandy za w prow adzen iem  te j no ­
w ej, a racze j m ało u nas znanej gałęz i produk ji.

P . P . B urm istrzow ie , W ójci, N aczeln icy gm in  
i obszarów dw orsk ich m ogą w yw rzeć w tym  
k ierunku decydu jący w pływ , przez obsadzen ie  
dróg po lnych jak też i p laców  w olnych drzew a­
m i m orw ow em i, k tó re podobn ie jak i drzew a o-  
w ocow e m ogą być w ydzierżaw ione . 1  akże i d la  
szkó łek drzew  o tw iera się  w dzięczne a przy tem  
i dochodow e po le pracy . Z apo trzebow an ie bo­
w iem  na drzew ka m orw ow e jest co raz w iększe  
tak że dzisia j w  kra ju w iększych , a naw et dw u ­
le tn ich drzew ek n ie m ożna dostać i sp row adza  
•ię je z zag ran icy .

P rzez zap row adzen ie drzew m orw ow ych w  
szkó łkach , będą m iały osoby pragnące się poś­
w ięcić hodow li jedw abn ików  m ożność nabycia  
drzew ek hodow lanych w  w arunkach k lim atycz ­
nych danej oko licy i po  cenach  przystępn ie jszych  
jak  z zag ran icy .

W spólne dążen ia w szystk ich  organ izacyj sa ­
m orządow ych w  k ierunku zain teresow an ia ogó łu  
hodow lą jedw abn ików  w yda n iew ątp liw ie św ie t­
ne rezu lta ty o znaczen iu ogó lno -państw ow em .

Z  dn iem  1 . lipca obsadzone zosta ło przy  
P om orsk ie j Izb ie R oln icze j w  T orun iu stanow is­
ko in struk to ra hodow li jedw abn ików . In struk to r 
w yjeżdża na życzen ie z w ykładam i jak rów n ież  
udzie la porad i in fo rm acy j p isem nie .

W e w szystk ich sp raw ach do tyczących ho ­
dow li jedw abn ików należy zw racać się pod  
ad resem  :

P om orska Izba R oln icza w  T orun iu ,
S ienk iew icza 40 .

P rzew odn iczący W ydzia łu P ow iatow ego

S T A R O S T A
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„GLOS WĄBRZESKI*.

dw orsk ie d la m nie i d la M argare ty zaw sze regu ­
la rn ie  p łac iłam  rachunk i.  O  p ien iądze  się  n ie  tro szcz  
zw rócisz m i je sko ro zostan iesz lady H arcourt, 
a gdyby się naw et n ie udało , to strata k ilkudzie ­
sięc iu fun tów n iew ie le d la m nie znaczy . D la  
krew nych n ie jedną trzeba pon ieść ofiarę .

K rew  zaw rzała w  ży łach dum nej panny ; m u- 
siała jednak poddać  się kon ieczności i w  m ilcze ­
n iu w ysłuchać upokarza jących słów  hrab iny .

—  K aż zap rządz  do  kare tk i zaraz  po jedziem y .
A licja w ydala rozkaz i po lec iła poko jów ce  

przyn ieść kapelusze .
—  Z an im  w yjedziem y , m uszę się z tobą  roz ­

m ów ić jeszcze w  jednej kw estji. C zy zap rosiłaś  
na bal H ugona C arle ton?

’—  N ie m ogłam  go przecie pom inąć; w iesz , 
ciociu , że od dziecK a przy jaźn iłam  się z n im  i z  
jego sio stram i. C o rok byw am y u n ich .

—  W iem  o tem , m oja droga , n iem nie j jed ­
nak w ołałabym , żeby go n ie by ło  na  balu . L ord  
H arcourt jest o n iego zazd rosny ; sam a m usisz  
przyznać , że nadskaku je ci w  sposób  uderzający .

—  C óż lo rdow i H arcourt do tego?

—  N ie dziw ię się , że go to obchodzi, stara  
się przecież o tw o ją rękę , przykro m u w ięc , że  
kogo innego darzysz sw em i w zględam i. P rzy - 
znaję , iż H ugo C arle ton ^m oźe zaw rócić g łow ę  
pann ie , ale jako m łodszy syn rodziny n ie jest na  
m ęża pożądanym . Z by t w iele po legam na tw o ­
im  rozsądku , A lic jo , żebym się m iała o n iego  
obaw iać , ze w zględu jednak na lo rda H arcourt, 
m usisz być bardzo ch łodna d la H ugona.

(C iąg dalszy nastąp i.)
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— Sprzedawczyk. I W  n aszem  m ieśc ie zd a  
rzy l s ię n o w y w y p ad ek  sp rzed aw czy k o stw a . O tó ż  
p . P o rta lsk i w  m ie jscu sp rzed a ł sw o je 4 7 m o rg o ­
w e g o sp od ars tw o w raz z w iatrak iem  za 5 0 5 0 0  z ł 
i ró w n o cześn ie za sp łacen ie h ip o tek i N iem co w i  

b ap ty śc ie . ....
N o tu jem y  z p rzy k ro śc ią fak t z łak o m ien ia s ię  

n a ju d aszow e sreb rn ik i i o strzeg am y  in n y ch  ch ę t­
n y ch d o sp rzed aży p rzed zd rad ą sp o łeczeń stw a ,

— Zebranie Rady Miejskiej o d b y ło s ię w  
so b o tę d n ia 6 . b m . N a zeb ran ie to s taw iło s ię  
1 9 rad n y ch , n ieob ecn y ch b y ło 5 , z teg o 2  u sp ra ­
w ied liw iło sw o ją n ieo b ecn o ść . Z  ram ien ia M a ­
g is tratu o b ecn i p . b u rm istrz S ch w arz i p . B iałec ­
k i. P o rząd ek o b rad b y ł n astęp u jący :

I. R ezy gn ac ji p . B alcersk ieg o  z u rzęd u  cz ło n ­
k u M ag istra tu n ie p rzy jęto g ło sam i 1 2 p rzec iw  7 .

II. U zn an ie n iek tó ry ch M iejsk ich Z ak ład ó w  
za p rzed sięb io rs tw a k o m u naln e p rzy ję to p o d łu g  
u ch w ały M ag istra tu .

III. U zu p ełn ien ie s ta tu tu s tano w isk s łu żb o ­
w y ch d la p raco w n ik ó w  m ie jsk ich  p rzy ję to  p o d łu g  
ro zp o rząd zen ia W o jew ó d z tw a.

IV . V . V I. V II. U d zielo n o su b w en cy j n a  p o ­
k ry c ie k o sz tó w  m isji św ., n a  k o n serw ac ję Z am k u  
G o lub sk ieg o , d la T o w . G im n . „S o k ó ł4 , d la T o w . 
o p iek i n ad N iew id o m em i w  B y d g o szczy .

V III. P an p rzew o d n iczący  R ad y  M iejsk ie j o d ­
czy ta ł p ism o d z ięk czy n n e P o sła  A m ery k ań sk ieg o , 
w  W arszaw ie za z ło żo n ą k o n d o len c ję z p o w o du  
k lęsk i p o w od z i. j

IX . Z n iżo n o o p łaty za p o stó j n a  ja rm ark ach < 
z 5 —  n a 3 z ł. o d m 2 .

X . W  m ie jsce n ieza tw ie rd zo n eg o p rzez W o ­
jew ó d z tw o cz ło n k a M ag istra tu  p . N ad o ln eg o w y ­
b ran o  p . C an d ra  K o n stan teg o  cz ło n k iem  M ag istra tu .

S p o k o jne i rzeczow e o b rad y n asze j R ad y  
M iejsk ie j sk o ń czy ły s ię o g o d z 2 2 1 5 , p o czem  o j­
co w ie m iasta u d a li s ię n a zasłu żo n y sp o czy n ek ,

— Zabawa letnia „Sokola" o d b y ła s ię w e  
w czo ra jszą  n iedz ielę . O  g o d z . 3  n astąp ił w y m arsz  
d o  o g ro d u p . T w ardo w sk ieg o . T am że n astąp iły  
ćw iczen ia o d d z ia łu m ęsk ieg o , jak o  też i żeń sk ie ­
g o p rzed liczn ie zeb ran ą p u b liczn o ścią . P iłk a  
k o szy ko w a, ćw iczen ia ry tm iczn e o b u o d d z ia łó w ,  
w alk a fran cu sk a i b o k s w y w o łały  liczn e o k lask i, I 
k tó re św iad czy ły o  zad ow olen iu  p u b liczn o śc i. K o - 1 
ło szczęśc ia  a szczeg ó ln ie s trze lan ie o n ag ro d y  
m iały w ielk i p o p y t. O k o ło g o d z . 9 w ń eczo rem  
n astąp ił o d m arsz n a sa lę h o telu p . S zy m ań sk ie ­
g o , g d z ie b aw io n o s ię o ch oczo aż d o ran a .

— Spis Targów Tygodniowych Województwa Po­
morskiego 1928 B ru sy (C h o jn ice ) p ią tk i, B ro d n ica p o ­
n ied z ia łk i i czw artk i, C h ełm n o śro d y i so b o ty , C h ełm ża  
(T o ru ń ) w to rk i, środ y , p ią tk i i so b o ty , (w  śro d y  i so bo ty  
ty lk o św in ie , p tac tw o i jag n ię ta ), C h o jn ice śro d y  i so b o ­
ty , C zersk (C h o jn ice ) w to rk i i p ią tk i, D zia łd o w o  p ią tk i, 
G n iew  śro dy  i so b o ty , G ó rzn o (B ro d n ica ) w to rk i, G ru ­
d z iąd z M iasto śro d y i so b o ty , Iło w o  (D z iałd o w o ) czw artk i, 
Jab ło n o w o (B ro dn ica ) środ y i so b o ty , K artu zy  śro d y i so ­
b o ty , K o śc ie rzy n a w to rk i i p ią tk i, K o w alew o (W ąb rze ­
źn o ) śro d y  i so b o ty , L id zb ark (B ro d n ica ) czw artk i, L i­
p n ica (C h o jn ice ) w to rk i, L u b aw a p o n iedza łk i i p ią tk i, 
L u b ich o w o  (S ta ro g ard ) w to rk i, Ł asin (G rud z iąd z) w to rk i 
i p ią tk i, Ł ąk o rz (L u b aw a)  czw artk i, N o w e (S w iecie ) śro ­
d y i so b o ty , N o w em iasto (L u b aw a) w to rk i i p ią tk i, O sie  
(S w iec ie ) czw artk i, P elp lin (T czew ) śro d y i p ią tk i, P o d - 
g ó rz (T o ru ń ) p o n ied z ia łk i i czw atk i, P o lsk ie B rzo z ie  
(B ro d n ica ) śro d y , P u ck (M o rsk i) p ią tk i, S ęp ó ln o p ią tk i, 
S k arszew y (K o śc ie rzy n a) śro dy  i so b o ty , S k ó rcz) S ta ro ­
g ard ) so b o ty , S ta ra K iszew a (K o ście rzy n a (śro d y ) S taro ­
g ard śro d y i p ią tk i, S w iec ie śro d y i so b o ty , T czew  śro ­
d y i so b o ty , T o ru ń M iasto  w to rk i, czw artk i, p ią tk i i so ­
b o ty (w  czw artk i ty lk o b y d ło rzeźn e i trzo d a ch lew n a), 
T u ch o la w to rk i i p ią tk i, W arlu b ie (S w iec ie ) p ią tk i, W ą ­
b rzeźn o w to rk i i p ią tk i, W ejh ero w o śro d y i so b o ty , W ięc ­
b o rk (S ęp ó ln o ) czw artk i, Z b lew o (S taro g ard ) czw artk i.

(M iejscow o ści w n aw iasach o zn aczają p o w ia ty . 
Jeże li d zień ta rg o w y p rzy p ad a ca św ię ta , ta rg  o d b y w a  
s ię w  d z ień  p o p rzed n i.)

— .Tydzień radjowy" U k aza ł s ię N o . 1 6 ilu stro w a ­
n eg o „T y g o d n ia R ad jo w eg o" z  d a tą 7 . s ierp n ia r.b . i za ­
w iera m . i. n astęp u jące arty k u ły  i n o ta tk i :

Jak p o w sta ł p o m n ik S ien k iew icza w  B y d g o szczy ?  
A u d y c je m u zy czne i t. zw . „m ó w ien ie". R ad jo w  P o ez ji 
(cy k l 3 -ch u tw o ró w  n a tem at rad ja ). A rch itek tu ra k o ś­
c ie ln a w  „R ad jo p o zn ań sk iem ". F ez —  se rce M aro k ka , 
C o o n as p iszą ... N o w in y rad jo w e . K ącik  rad jo am ato ra , 
w  k tó ry m zn a jd u jem y  sch em at o g ó ln y su p erh e te ro d y n y . 
S k rzy n k a d o lis tó w . W y daw n ic tw a rad jo w e . A n k ie ta  I. 
w  sp raw ie t. zw . „c iszy rad jo w ej* o raz P rem je d la n a ­
szy ch p rzy jac ió ł.

C en a 4 0 g ro szy —  d o n ab y c ia w szęd z ie .
— „Strażnica Bałtycka" U k aza ł s ię n r. 8 (4 1 ) —  

s ie rp n io w y  teg o czaso p ism a P o w stań có w  i W o jak ó w n a  
P o m orzu , w y ch o d zące czw arty  ro k  w  G ru d z iąd zą . P o za  
liczn em i ilu strac jam i zaw iera zeszy t m , i.: C u d  n ad W i­
s łą  — . p rzyspo so b ien ie W o jsk o w e jak o k w estja b y tu  N a ­
ro d u —  B o isk o —  M u n d u r (N o w ela ) —  Z jazd w  K artu ­
zach —  Z jazd y W o jak ó w  i O ficeró w  R ez . — R ek ru t —  
S p o rt —  F id ac —  Z ży c ia P o w stań có w  i W o jak ó w . C a ­
ło ść red ag o w an a s ta ran n ie , a o k ład ka b ard zo g u sto w n a.  
C en a eg z . 5 0  g ro szy , p ren u m era ta ro czn a 6 ,0 0 z ł.

„S trażn icę B ałty ck ą“ p o w in ien czy tać k ażd y P o ­
lak , a szczeg ó ln ie ten , k tó ry in te resu je s ię P o m o rzem  i 
B ałty k iem .

— Grudliądl. (N au k a d la h o d u ro w có w ). 
Z p rzech o d ząceg o „d u szp aste rza" h o d o ro w có w  
n a ig ry w ały s ię d z iec i, czeg o  n a tu ra ln ie  p o chw alić  
n ie m o żn a. „K siąd z ” h o d u ro w có w zam iast o d ­
n ieść s ię d o d z iec i z ch rześc ijań sk ą  m iło śc ią , jak  
m u to n ak azu je s tan jeg o , p o ch w y cił jed n o z u -  
u c ieka jących d z ia tek i o b ił je s traszn ie . O jc iec  

d z ieck a n a w ieść o te rn co zasz ło , z ło ży ł „d u sz ­
p asterzo w i ” h o d u ro w có w w izy tę ijz ło ży ł m u tak  
d o tk liw ie n au k ę o ch rześc ijań sk ie j m iło śc i, że  
„p aste rz" h o d u ro w có w  n ap ew n o b ęd z ie o n ie j 
ro zm y śla ł w  łó żk u p rzez d n i k ilk a i zap rzestan ie  
b y ć p o strach em  d z ia tek  n a  u l. N ad g ó rn e j. -  H aj­
d u k p o m im o o d eb ran ia m u sza t litu rg iczn y ch s ta ­
le sp aceru je p raw em  k ad u k a w  su tan n ie , żeru jąc  
w  G ru d z iąd zu , w y g łasza id ee , o p arte n a n a jn iż­
szy ch in sty n k tach  m as b ezk ry ty czn y ch , w ieczn ie  
i s ta le n iezad o w o lo n y ch n aw et z sam y ch s ieb ie .

— - Toruń. (P o żar la su o d isk ry lo k o m o ty ­
w y ). W  d n iu 3 1 lip ca o k o ło g o d z in y 1 6 ,3 0 o d  
isk ry lo k o m o ty w y n a sz lak u  k o le jo w y m  T o ru ń - 
W arszaw a , p o m ięd zy m ie jsco w o ściam i R u d ak i 
K arczem k a  p o d  T o ru n iem , zap a lił s ię  la s p ań stw o ­
w y , k tó ry sp ło n ą ł n a p rzestrzen i 2 0 0  m o rg ów .

— Gniew. (U to n ą ł n aczeln ik tu tejsze j K a ­
sy S k arb o w ej p . A d o lf  P io tro w sk i). W  n ied zie lę  
3 1 lip ca o k o ła 5 p o p o łu d n iu p o szed ł o n w  to ­
w arzy stw ie sw eg o p rzy jac ie la , p . P ączk a , d o W i­
s ły , b y s ię  w y k ąp ać . P io tro w sk i w szed ł d o  w o ­
d y  i w y p ły n ąw szy n a W isłę , o d razu zg in ą ł p o d  
w o d ą . C iało szu k an o p rzez ca łą n ied zie lę  i n o c  
i w y d o b y to w  p o n ied z ia łek ran o w W . W alich -  
n o w ach .

— Chojnice. (N ieszczęśliw y  w y p ad ek ). W e  
w to rek d . 2 . b m . n ad w ieczo rem p rze jech a ł au ­
to b u s k o le jarza B o n ę T o m asza , k tó ry szed ł ch o ­
d n ik iem  w  p o b liżu b ram y C złu ch o w sk ie j. P rzed  
sam ą b ram ą ze tkn ę ły s ię b o w iem  au to b u s p . O -  
s tro w sk ieg o i p o w ó zk a p . Ś liw iń sk ieg o . Z  p o ­
w o d u n ieu w ag i z jed n e j s tro ny i zb y t szy b k ie j 
jazd y sam o ch o d u , p . O . zm u szo n y b y ł sk ręc ić w  
b o k , ab y n ie p rze jech ać k o n ia , p rzy czem  w jech a ł 
p o ch o d n ik u w  u licę S taro szk o ln ą i w y w róc ił 
p rzech od ząceg o p . B . p rze jech a ł m u p rzez ram ię  
i rzu c ił g o tw arzą o b ru k . S k rw aw io n eg o p B . 
trzeb a b y ło n a ty ch m iast zaw ieść d o szp ita la .

P u n k t p rzy b ram ie C złu ch o w sk ie j s tan o w i 
n iebezp ieczn e m ie jscę d la ru ch u k o ło w eg o  to  też  
w in n i fu rm an i czy szo ferzy z n a jw ięk szą u w ag ą  
p rze jeżd żać tam tęd y .

— Chojnice. (B ezm y śln y żart w y ch o w an k a  
d o m u p o p raw czeg o ). D n ia 2 6 lip ca p rzy b y ł d o  
zak ład u p o p raw czeg o k o m in iarz n ie jak i A lfo n s  
M ey er z C h o jn ic  w  ce lu w y m ia tan ia w  k o m in ach .  
G d y p rzeszed ł ju ż w szy stk ie k o m in y , d o szed ł d o  
k o m in a tam te jsze j k u źn i. W  m ięd zy czasie u jrza ­
n o k o m in iarza sp aceru jąceg o  p o d ach ach i jed en  
z u czn i k o w alsk ich p o stan o w ił m u  sp ła tać „fig la" . 
W zią ł o n k aw ał szaty , p o la ł b en zy n ą i w  czasie , 
g d y p . M . zn a jd o w ał s ię n a k o m in ie k u źn i w ło ­
ży ł szm atę d o o g n ia . S zm ata zaczę ła s ię p a lić  
i w sku tek  p rzew iew u ru n ę ła k o m in em  w p ro st w  
tw arz s to jąceg o n a  k o m in ie k o m in ia rza. —  S k u tk i 
tak ie j lek k o m y śln o śc i są zazw y cza j p o ża ło w an ia  
g o d n e . T ak i w  ty m  w y p ad k u  o d n ió sł p . M . s il­
n e o b rażen ia tw arzy , a u p ad łszy z k o m in a n a  
d ach p o tłu k ł s ię zn aczn ie . P o w y p ad k u  zm u szo ­
n y b y ł p . M . u d ać s ię  d o  lek arza , ce lem  o p a tru n ­
k u . U czeń k o w alsk i p o c iąg n ię ty  zo stan ie  d o  o d ­
p o w ied z ia ln o śc i sąd o w ej i zap ew ne teg o ro d za ju  
„fig le" w y w ietrzeją m u z g ło w y.

— Inowrocław. (N ieszczęśliw y w y p ad ek .) 
W  u b . w to rek w  p o łu d n ie p rzy b u d o w ie d o m u  
n a te ren ie cu k ro w n i w  M ątw ach w ięk sza część  
ro b o tn ik ów  p o sz ła  n a  o b iad . P o zo sta ło zaś  trzech  
ro b o tn ik ó w , k tó rzy  p raco w ali p rzy  b u d o w ie sk le ­
p ien ia , p o k tó ry m  ch o d z ili so b ie n a jsw o b od n iej, 
n ie p rzeczu w ając żad n eg o  n ieb ezp ieczeń stw a . P o  
ch w ili u sły szeli zg rzy t i zau w aży li, że sk lep ien ie  
ry su je s ię , W  te j ch w ili łu k zarw ał s ię . R o b o ­
tn icy w raz z ru sz to w an iem  sp ad li w  d ó ł. D w aj 
z n ich zo sta li jed y n ie p rzy sy p an i g ru zam i, z k tó ­
ry ch n astęp n ie ła tw o  s ię w y d o sta li, n a to m iast ro ­
b o tn ik W alk o w iak  w  ch w ili łam an ia s ię sk lep ie ­
n ia d o sta ł s ię w  szcze lin y , w o b ec czeg o tru d n ie j 
b y ło m u s ię w y d o b y ć z p o d g ru zó w . D o p ie ro  
p ó źn ie j w y ciąg n ię to g o , a le ju ż b ez  p rzy to m n o śc i. 
N aty ch m iast o d w iez io n o g o d o szp ita la p o w ia to ­
w eg o , g d z ie lek arz s tw ie rd z ił s iln e o b rażen ia w e­
w n ętrzn e o raz z łam an ie n o g i. P rzy czy n ą w y p a ­
d k u b y ła zap ew n ie s łab a b u d o w a  sk lep ien ia . P o ­
lic ja p rzep ro w ad za d o ch o d zen ia .

— Poznań. („K siąże N iez ło m n y " w  B iedru ­
sk u ). —  Z esp ó ł R ed u ty , k tó ry o b jech a ł w  o sta t­
n ich d n iach z K sięc iem  N iez łom n y m " n iem al ca ­
łą W ielko p o lsk ę , zaw ita ł d o P o zn an ia i w ieczo ­
rem  u rząd z ił w  B ied ru sk u , w  o b o z ie ćw iczeb n y m  
D . O . K . V II, p o d  g o łem  n ieb em , sp ec ja lne p rzed ­
s taw ien ie „K sięc ia N iez ło m n eg o " d la w o jsk a. O *  
k o 3 0 0 0 o só b , w  te rn o g ro m n a w ięk szo ść żo łn ie ­
rzy , p rzy b y w ający ch w  P o zn an iu n a ćw iczen iach  
ś led ziło z n ap rężo n ą u w ag ą św ie tn ą g rę zesp o łu  
R ed u ty z d y r. O ste rw ą  n a czele . P rzed staw ien ie  
w y w arło o g ro m n e w rażen ie .

— Poznań. (P o c iąg  za trzy m an y  p rzez o sła ). 
P asażero w ie w y cieczk o w eg o p o c iąg u , zd ążające ­
g o  d o L u d w ik o w a, m ie li n ie lad a  w id o w isk o . O to  
n ied a lek o p rzed s tac ją u k aza ł s ię u p arc ie s to ją­
cy n a szy n ach o sio ł. N ie p o m o g ło g ro źn e g w i­
zd an ie an i  sy k  p o d jeżd ża jące j  lo k o m o ty w y . Z w ie ­
rzę s ta ło sp o k o jn ie p a trząc z p rzy sło w io w ą fle ­
g m ą n a zb liża jący s ię p o c iąg . N ie p o zo sta ło  

w ięc n ic in n eg o , jak p o c iąg za trzy m ać , a ży w ą  
p rzeszk o d ę czem b ard z iej z to ru u su n ąć . D zia ło  
s ię to o czy w iśc ie  p rzy ak o m p an jam en c ie śm iech u  
ro zb aw io n y ch  p asażeró w .

— Poznań. (K a tastro fa b u d o w lan a .) N ie­
zn an a w  d z ie jach m iasta P o zn an ia k a tas tro fa , 
k tó ra ze lek try zo w ała ca łe m iasto , w y d arzy ła s ię  
p rzy u licy P ó łn o cn e j 1 6— 1 7 w  lo k a lach fab ry k i 
w y ro b ów p ap ie ro w y ch i h u rto w n i p ap ieru M . 
P u tia ty ck ieg o . M ian o w icie w  b u d y n k u ty m  zn ie - 
zb ad an y ch n arazie p rzy czy n o su n ę ła s ię w  p i­
w n icy z iem ia n a p rzestrzen i 8 0 -c iu m etró w  k w a ­
d ra tow y ch , zag raża jąc zaw alen iem b u d y n k o w i 
fab ry czn em u .

P . P u tia ty ck i o p o w iad a o k a tas tro fie co  
n astęp u je :

K ró tk o p o g o d z in ie 9 -e j zw ró co n o m i u w a ­
g ę , że w  p iw n icy trzęsie s ię i u su w a  fila r. U d a ­
łem s ię tam  i sp o strzeg łem , że filar u su n ą ł s ię  
w  d ó ł, g rzęzn ąc w  p o trzask an e j p o d ło d ze b e to ­
n o w ej. Z aa la rm o w ałem  p o g o to w ie s traży o g n io ­
trw ałe j a d o ch w ili jeg o p rzy b y c ia n ak ład a łem  
n a filar b lisk o  2 -m etro w ej w y so k o ści ceg ły —  b y  
zab ezp ieczy ć su fit o d zap ad n ięcia s ię .

W  ch w ili g d y w sch o d ziła s traż o g n io w a, a  
s ta ło s ię o k o ło g o d z ., 1 0 i p ó ł, ju ż b y ło p o k a ­
ta s tro fie . W  c iąg u k ilk u m in u t w  u tw orzo n ą w  
p o d ło dze p rzep aść —  o tw ó r 1 1 m etró w d łu g i i 
o k o ło 8 m etró w  sze ro k i —  zap ad ł s ię fila r  i zg ro ­
m ad zo n e o b o k zep asy p ap ie ru . S y tuac ja b y ła  
n ad w y raz n iep ew n a , g d y ż zach o d ziła o b aw a, że  
zap aść s ię m o że ró w n ież p o sad zk a b e to n o w a.

P rzy czy n y k a tastro fy n ie zd o łan o d o ty ch czas  
zb ad ać . P rzy p u szcza ją , że k a tas tro fa p o w sta ła  
w sk u tek w y p o m p o w an ia w o d y z b u d o w li p rzy  
G ro ch o w y ch Ł ąk ach , ró g W ielk ich  G arb ar, g d z ie  
s taw ia s ię fu n d am en ty n a b e to no w y ch s tu d n iach . 
W  zw iązk u z te rn p rzy p u szczen iem  d a lsze p race  
o k o ło w y p o m p o w an ia w o d y w strzy m an o .

Ś cian y o m aw ian e j b u d o w li fab ry czn e j zary ­
so w ały s ię , p rzy czem  n a js iln ie jsze ry sy p o w sta ły  
o d s tro n y zach o d n ie j.

W y g in a jący s ię su fit p iw nicy , n ad k tó ry m  
s to i sześć c iężk ich m aszy n  d ru k arsk ich , p o d stem ­
p lo w an o s ilnem i b e lk am i i o b ecn ie  n ieb ezp ieczeń ­
s tw o d a lszeg o o su w an ia s ię  b u d o w li je s t u su n ię te .

— Pleszew. (T rag iczn a śm ierć ) N ad ra ­
n em  z w to rk u n a śro d ę b ieżąceg o ty g o d n ia p e ł­
n ił s łu żb ę n a p rzestrzen i P leszew  —  T aczan ó w  
d ró żn ik  k o le jow y  S tem pn iew sk i. K ied y zn a jd o w aj 
s ię w  p o b liżu s tac ji T aczan ó w p rzy p o ste ru n k u  
5 2 , n ad jech a ł z sza lo n ą szy b k o śc ią  k u rje r  n r. 1 4 0 5  
W arszaw a— P o zn ań . S tem p iew sk i d o sta ł s ię p o d  
k o ła p o c iąg u i p o n ió sł śm ierć n a m ie jscu . Ś led z ­
tw o p raw d o p o d o b n ie w y k aźe , co b y ło p rzy czy n ą  
s traszn eg o w y p ad k u . Jak o c iekaw y szczeg ó ł n a ­
leży d o d ać , że p łaszcz S tem p n iew sk ieg o zaw isł 
n a zd erzak ach p o c iąg u i w  s tan ie zu p e łn ie n ie ­
u szko d zo ny m  d o sta ł s ię d o s t. w  Ja ro c in ie , g d z ie  
zau w ażo n y zo sta ł p rzez  s łu żb ę k o le jo w ą . S tem p ­
n iew sk i p o zo staw ił żo n ę i czw o ro _ d z iec i.

— Zabrze. (T rag iczn y w y p ad ek  w  k o p a ln i). 
W k o p a ln i „S o śn ica" w y d arzy ł s ię n ieszczęśliw y  
w y p ad ek . D w aj g ó rn icy : Jan M alik (o b y w ate l 
p o lsk i z Ś w ię to ch ło w ic) i R y szard K u n ze o raz  
h o lo w n ik T ry sto sk i u leg li zasy p an iu i zn a jd o w ali  
s ię p o d z iem ią p rzez 1 4 g o d z in . K o lu m n ie ra ­
tu n k o w ej u d a ło s ię o d k o p ać w szy stk ich je szcze  
ży w y ch . T ry stask i jed n ak że zm arł w  szp ita lu .

— Lwów. (W ielo k ro tn y o szu st). W czo raj 
aresz to w an o  tu zn an eg o n a b ru k u lw o w sk im  rze - 
źn ik a i w łaśc ic ie la w ielu k am ien ic Jó zefa N o w a­
k a p o d zarzu tem d o sta rczen ia w o jsk u k ie łb as z  
zep su teg o  m ięsa , zm u szan ia św iad k ów  d o fa łszy ­
w y ch  zezn ań i n am aw ian ie  d o  k rzy w o p rzy sięstw a , 
a w reszc ie co n a jw ażn ie jsze , o sk arżo n ego o p o ­
d rab ian ie p ieczą tk i w o jsk o w ej, k tó rą s ię p o słu g i­
w ał p rzy w y p ełn ian iu certy fik ató w n a d o staw ę  
m ięsa . R ó w n ież jea t N o w ak p o d zarzu tem  n ara ­
żen ia S k arb u P ań stw a n a s tra tę p rzez u k ry w an ia  
w ięk sze j ilośc i w ó d ek i sp iry tu su .

— Stryj. Bójka adwokatów w sali sądowej. 
S ala  ro zp raw  sąd u p o w ia to w eg o  w  S try ju b y ła w i­
d o w nią n iezw y k łeg o za jśc ia . P o d czas ro zp raw y  
cy w iln e j w y n ik ła m ięd zy o b ro ń cam i k łó tn ia . Je ­
d en  z  o b rażo n y ch ad w o k a tó w  w o b ec  p u b liczn o śc i 
sp o liczk o w ał sw ego p rzec iw n ika . P rzew o d n iczą ­
cy sąd u za n iew łaśc iw e zach o w anie s ię n a sa li 
sąd o w ej, sk aza ł o b y d w ó ch ad w o k a tó w  n a k arę  
d y scy p lin arn ą p o 1 0 0 z ło ty ch .

ROZMAITOŚCI.
Sprzedany tramwaj.

Z  W ło daw y p rzy jech ał d o W arszaw y ży d , 
k tó ry sp rzed a ł ro zm aite to w ary , za k tó re zeb ra ł 
p rzesz ło  4 0 0 0 z ł., i ch c ia ł k u p ić b ry czk ę i k o n ia . 
K ied y ro zp o czą ł s ta ran ia w  ty m k ie ru n k u n a tra ­
fił n a jeg o m o śc ia , k tó ry m u  zap ro p o n o w ał k u p n o  
tram w aju N r. 1 8 . P rzy jech a li o b a j d o k o ń co w ej  
s tac ji p rzy u licy S ta lo w ej i g d y  k ilk a  o siem n astek  
m inę ło , jego m o ść ó w  w sk aza ł k u p co w i jed ną z  
n ich i o św iad czy ł, że to je s t jeg o  tram w aj, w szed ł 
z k u p có w  d o w o zu , ab y m u p o k azać , jak i ży w y  
ru ch je s t w  „ jeg o " tram w aju . G d y w y sied li n a  
K rak o w sk iem P rzed m ieśc iu , zap y ta ł k o n d u kto ra ,



i le  z a ro b i ł i c z y  m a ju ż z e  3 0 0 z ło ty c h . G d y  

k o n d u k to r o d p o w ie d z ia ł , ż e  m a  5 0 0  z ł . , p o g r a tu ­

lo w a ł m u .

A f e rz y s ta ta k  p r z e k o n a ł k u p c a w ło d a w s k ie -  

g o , ż e  te n  k u p i ł w  ja k im ś s z y n e c z k u t r a m w a j  

N r . 1 8  z a  5 0 0 0  z ł . , p ła c ą c  4 0 0 0  z ł . g o tó w k ą  i 1 0 0 0  

z ł . w e k s le m . S p is a n o c a ły k o n tr a k t z n o ta r ju -  

s z e m , k tó r y  n a ty c h m ia s t z n a la z ł s ię  n a m ie js c u .  

K u p c o w i d a n o  p o le c e n ie , a ż e b y n a z a ju t rz  z g ło ­

s i ł s ię  d o  s ta c j i t r a m w a jo w e j p r z y  u l ic y  M o k o ­

to w s k ie j p o  o d b ió r s w e g o w o z u . G d y  to  z r o b i ł ,  

w te d y  d o p ie ro  w y ja ś n i ł s ię  c a ły  k a w a ł .

P o l ic ja  je d n a k ż e  a r e s z to w a ła  o w e g o  s p r z e d a w ­

c ę , k tó r y m  o k a z a ł s ię  in n y ż y d , n ie ja k i P in s z e r .NMLKJIHGFEDCBA
L w ica w  o b ro n ie p o g ro m cy.

N ie z w y k ły m  w a b n ik ie m  c y r k u „ B e u th a n d " ,  

p r z e b y w a ją c e g o  w  L o n d y n ie , s ą  p r o d u k c je  lw ó w  

p o d s p r a w n e m  k ie r o w n ic tw e m  je d n e g o z n a j ­

le p s z y c h  p o g r o m c ó w  ś w ia ta , J o h n a  P u ta . M ło d y  

te n , 3 4 - le tn i m ę ż c z y z n a , b y ły o f ic e r a n g ie ls k i ,  

z d u m ie w a ł w p r o t p u b l ic z n o ś ć  s w o ją  z im n ą  k r w ią  

i w p r o s t  u r ą g a n ie m  w s z e lk ie m u  n ie b e z p ie c z e ń s tw u .

Z w ie r z ę ta  o k a z y w a ły  s w e m u  w ła d c y  o g r o m n ą  

u le g ło ś ć . Z w ła s z c z a  p ię k n a , —  w s p a n ia ła lw ic a  

„ Z o e “ z a c h o w y w a ła s ię ja k z w y c z a jn y p ie s e k  

p o k o jo w y . O n a  te ż  je s t b o h a te rk ą  n ie s a m o w ite j  

p r z y g o d y , k tó r a  o m a l m e  s k o ń c z y ła s ię  ś m ie r c ią  

o d w a ż n e g o  p o g r o m c y .

O to  p e w n e g o  p o r a n k a  P u t  ja k  z w y k le  w s z e d ł  

d o  k la tk i , a b y  n a k a r m ić s w o je lw y . N ie z w y k le  

p e w n y  s ie b ie  n ie m ia ł  ż a d n e j  b r o n i ,  p r ó c z  s z p ic r u ty .  

W  p e w n e j c h w i l i u jr z a ł , ż e  le w  „ N ig r o “  z a g a r n ą ł  

ła p ą  p o r c ję  lw ic y  „ Z o e “ . W ó w c z a s  P u t z d z ie l i ł  

g o  tę g o  s z p ic r u tą  p r z e z  n o z d r z a .

J a k w ia d o m o , m ie js c e to je s t s z c z e g ó ln ie  

w r a ż l iw e  n a  b ó l , le w  w ię c  z a w y ł s t r a s z liw ie , p o -  

c z e m  r z u c i ł s ię n a p o g r o m c ę , o b a la ją c g o  n a  

z ie m ię . W  z u c h w a lc u  z a s ty g ła  k r e w . S ą d z i ł , ż e  

ju ż  n a d e s z ła  o s ta tn ia  g o d z in a  je g o ż y c ia . D w ie  

p o tę ż n e  ła p y  s p o c z ę ły  n a je g o p le c a c h , g o r ą c y  

o d d e c h  w ś c ie k łe g o  z w ie r z ę c ia  o g r z e w a ł g o  g r o ź n ie  

A le  w ó w c z a s  z n a la z ł p o g r o m c a  n ie s p o d z ia n ą p o ­

m o c . „ Z o e “ , w id z ą c  p a n a  w  ta k  n ie b e z p ie c z n e m  

p o ło ż e n iu , o d e p c h n ę ła  lw a , k tó r y c o f n ą ł s ię  p o ­

k o r n ie  w  k ą t . W ó w c z a s  P u t z e r w a ł s ię  z z ie m i  

i je d n y m  s k o k ie m  d o s ię g a  d r z w i . Z o s ta ł  o c a lo n y .

B u o h T o w a riy stw .
—  W Ą B R Z E Ź N O . B ra ctw o S trze leck ie. N a d z w y c z a j ­

n e  w a ln e  z e b r a n ie o d b ę d z ie się w  ś r o d ę d n ia  1 0  b r . o  

g o d z . 8 - m e j w ie c z o r e m  w  lo k a lu  p . M a r k u s z e w s k ie g o .  

N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  z n a jd u ją  s ię n a s tę p , s p r a w y .

1 . s p r a w a  S tr z e ln ic y ,
2 . w z ię c ie  u d z ia łu  w  Z je ź d z ić  i K o n g r e s ie  B r a c tw  

S tr z e le c k ic h  w  G r u d z ią d z u .

O  l ic z n e  p r z y b y c ie  p r o s i  Z a r z ą d .
-  W Ą B R Z E Ź N O . B a czn o ść H a n d lo w cy ! M ie s ię c z n e  

z e b r a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  ś r o d ę , d n ia  1 0 - g o b m . o  g o d z .  

8 - m e j w ie c z o re m  w  h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O r łe m * .
P r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e  i p o ż ą ­

d a n e .  Z a r z ą d .

D r u k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u W ą b r z e s k ie g o ” ( B o le s ła w  

S z c z u k a ) W ą b r z e ź n o  - P o m o rz e  u l ic a  M ic k ie w ic z a .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a  W ą b r z e ź n o  

Z a  d z ia ł o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .

WSZYSCY POLACY Z POMORZA
p o d ą ż ą  n ie  ty lk o  S o k o l i w  d n ia c h  1 3 , 1 4

i 1 5  s ie rp n ia  b . r .

bo w dniach tych odbywa się 

1 9 ^  Z lo t S o k o li P zie ln iG Y  p o m o rsk ie j •w g  
k tó r y  m a  b y ć  w ie lk ą  m a n ife ­

s ta c ją  n a r o d o w ą .

<>C>O<>C>OOOOOiO<>|O I S I S I S I

L isty  p rzew o zo w e
zwyczajne i pospieszne, z nadrukiem 

firmy, dostarcza w najkrótszym czasie 

i po cenach konkurencyjnych

Telefon 80

„Glos Wąbrzeski"
W ^ b rZ O Z D O aP O ID i Mickiewicza 1

OCxX’.C'lvOi'Ov vC>.C> W o <> oio,<>io!’:> <>io o o
■

Spis warsztatów, przedsiębiorstw i składów miasta Wąbrzeźna i Golubia
9 ^ P o n iżej w y szczeg ó ln io n e firm y g o rą co p o leca m y u w a d ze n a szy ch  C zy te ln ik ów i P rzy ja c ió ł p rzy ro b ien iu za k u p ó w . * * 9 ^

W  Ą  B  ft Z  E
Ulacharstwo

3an UluraiDSii
W ą b rzeźn o u l. B ern a rd a  

p o le c a  s w ó j  s k ła d  p o r ­

c e la n y , la m p  i s p r z ę ­

tó w  k u c h e n n y c h .

W y k o n u je  w s z e lk ie  

p r a c e  b la c h a r s k ie , in ­

s ta la c je w o d o c ią g ó w  

k a n a l iz a c je  f a c h o w o ,  

s z y b k o i p o c e n a c h  

p r z y s tę p n y c h .

Warsztat letliaiiitzi? 
m a s z y n  m le c z a r s k ic h  

K a r o l S c h la d e r  
W ą b rzeźn o

( o b o k  d w o r c a  k o le jk i  e le k tr . )

C e n tr y f u g i  

„ M IL E N A “  
s p r z e d a je  ta k ż e  n a  r a ty .  

U ż y w a n e  c e n tr y f u g i p r z y jm .  
d o  z a m ia n y w z g l . d o  k u p n a .

Drogerje________

E.........  ...... ■

K. Głowacki
C en tra ln a D ro g er ia  

R y n e k

T e l.  1 6 6 T e l.  1 6 6

p o le c a :

M y d ła , ś w ie c e ,  o l i­

w y  i  s m a ry  d o  m a ­

s z y n  —  f a r b y , la ­

k ie r y  i p e n d z le

1 W .- R o m a szew sk i 1  
i W ą b rzeźn o *  
{ R y n e k  2 . T e l. 1 3 . f  

( P o le c a a r ty k u ły a p -  j  

. te c z n e ,  c h e m ic z n e ,  w a  ?  
!  ta , b a n d a ż e  c h i r u rg i - !  

I  c z n e ,  g u m o w e ,  m y d ła , «  

i  p e r f u m y , k r e m y i tp . j  

i A r ty k u ły  f o to g r a f ic z - ;  

l n e , p r z y b o ry  m a la r -  i  

|  s k ie , o l iw y , s m a r y , i  
i b e n z y n a ;

- < n »  #

Obuwie

B M A G 0 W S K I
W ą b rzeźn o  

u l ic a  B e r n a rd a

i

N a j ta ń s z y  s k ła d c  

o b u w ia . W y k o n u je  

s ię  w s z e lk ie  r e p a - / 

r a c je  w  k r ó tk im  • y  

te r m in ie  i  p o  u m ia r P 

k o w a n y c h  c e n a c h . ?

I

JAJA MASŁO
I DRÓB
k u p u je  s ta le  

p o  n a jw y ż s z y c h  c e n a c h  

d z ie n n y c h

Dsn EftsportOBi
E. GOETZ

W ą b rzeźn o

K o le jo w a  6 3

T e le f o n  1 7 4

X ' D o ta ń ca n a d a ją się X *  

U ty lk o  P A T H E F O N Y , b o  g ra U  

n ją b ez ig ie ł ty lk o k u lk ą n  
H w ieczn ą . P a th e io n y  o d d a - U  

ją  g ło s ja sn o , czysto  i n a - n  

U tu ra ln ie . N ajn o w sze m o - U  
n d ele p a th e io n ó w . N a jn o w r  

U sza  n a p ra w a , sta le n a U  

H sk ład z ie , za g o tó w k ę! n a n  

U ra ty  p o cen a ck fa b ry czn . U  

H D la reflek ta n tó w  cen n ik i n  
H sp is  p ły t b ezp ła tn ie . W  

K o w a lew sk i S k ła d Q  

M p a tefo n ó w  i p ły t M  
Q J A N K O Z Ł O W S K I Q  

n K O W A L E W O P o m . $  

m n l. T o ru ń sk a 2 0 M

F e l ik s  K lim a s z k a  
m is t r z  k u ś n ie r s k i  

W ą b r z e ź n o , te le f o n 1 1

P o le c a  s w ó j s k ła d  a r ­

ty k u łó w  m ę s k ic h , to w a ­

r y  k r ó tk ie  i  k o n f e k c ja .

W ła s n a  p r a c o w n ia  f u ­

te r i c z a p e k  d la  to w a r z .

T u d o n a b y cia  

zn a czk i i w ek sle
K a s y  S k a r b o w e j

P o le c a m  m ó j  

s a lo n  f r y z je r s k i  

S z a n . P u b l ic z n o ś c i c a łe j  

o k o lic y .

O b s łu g a  r z e te ln a  i w z ó r .

S p ecja ln e strzyżen ie a la  
g a rco n n e

U w a g a : K ie r o w n ic tw o  

z a k ła d u  s p o c z y w a  w  d o ­

ś w ia d c z o n y m  f a c h o w c u  

k tó r y  p r a c o w a ł w  w ię ­

k s z y c h  m ia s ta c h .

S tlsn fry zjersk i
F i s c h , R y n e k  2 4

noisy saaocfedd
o so b o w y

o  k a ż d e j  p o r z e  d p ia  i  n o ­

c y  d o  w y n a ję c ia

MaiiBlaMi
G a ra ż: M ic k ie w ic z a  2 8  

T e le f o n  2 5

M iesźk a n ie p ry w a tn e
M ic k ie w ic z a  5  ( I  p ię t r o )

U ż y w a n ą  

ułockarnię 
d o z a p ę d u m a n e ż o -  

w e g o  s p r z e d a  z a r a z  

Riewe, K s ią ż k i  

b u d o w n ic z y m a s z y n .

W y d z ie r ż a w ie n ie

^rodu aoocDWBgo 
m ie js k ie g o  p o ło ż o n e g o p r z y u l . P o m o r *  

s k ie j n a s tą p i w e  w to r e k , d n ifi 9 S lO ip n iA  

b r . o g o d z . 4 p o p o i n a  m ie js c u  n a jw ię c e j  

d a ją c e m u  z a  n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę .

W a r u n k i d z ie rż a w y o g ło s z o n e b ę d ą  

ta m ż e  k r ó tk o  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  l ic y ta c j i .

K Ą G IB T R A T
(—) Schwarz, burmistrz

MIocarnie 
r ó ż n y e h  s y s te m ó w  i  

k iera ty  

p o le c a  p o d  g w a r a n c ją  n a  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

s p ła ty  

fa b r . m a sz , ile ja r . żela za

I . K O Ł E C K I
W ą b r z e ź n o  T e l. 4 9 .


